
1



SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI — .....................................................................

o ^ C O / W / P  9

*  ■■ - 3 1 : 3 , 8 6  i  a g M A f S w  ■
O.-cAjU - M ........

i  M a teria ły  d o k u m e n ta c y jn e

;/1 -- relacja właściwa . h £) . A ~  / \  £>

>v'2 — dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora -----

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby r e la t o r a ------
A

II. M ateria ły  u zu p e łn ie n ia ją c e  re lac ję

III. ,'r;ne m ate ria ły  (zebrane przez „relatora”): - —

111,1- dot. rodziny relatora — '

ill/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

łll/3 — dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1 9 4 5 ) — '

IIW -  d c l ogólnie okresu po 1945 r. — - 

lii/5 - inne...'-------

IV. K o resp o n d en cja

.•...... i . w l .................................. ...........................................................................

^ < 5 e U U | . ą .  A k

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty infonnacyjne”] f(j n
s S k t * :  • / U  

VI. Fotografie Jh/rtdu

2



3



4



5



6



7



8



9



10



11



12



13



14



»

15



R e l a c j a

a r c h i w u m
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T k .
uczestniczek walk © niepodległość 

Pelagia Kramp-Możejko

Słupsk i Stefania Kramp-Burzyńska, Gdynia

Ch..

S i o s t r y  P e l a g i a  i  S t e f a n i a  Kramp m i e s z k a ł y  p o d c z a s  o k u p a c j i  p r z y  
u l . Ś l ą s k i e j  51 w G d y n i ,  a p o t e m  p r z y  u l . K w i d z y ń s k i e j .

P e l a g i a  p r a c o w a ł a  p o c z ą t k o w o  t j .  od s t y c z n i a  194-0r. -  do 1 9 4 1 r .  w n i e 
m i e c k i m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  Z a m e n d o r f .  Myła  t am b e c z k i  po k a p u ś c i e . / pra< 
p o z n a ł a  t r z y ^ d z i e w c z y n y  h a r c e r ^ k i ^ .  Szybko  z n a l a z ł y  w s p ó l n y  j ę z y k  g d y ż ,  
P e l a g i a  b y ł a / l I . O . M .  / H a r c e r s k i  O ś r o d e k  M o r s k i /  -  w I I . O . M . b y ł a  t e ż  S t e f a 
n i a  i m i o n  d z i e w c z ą t  P e l a g i a  n i e  p r z y p o m i n a  s o b i e .  Z n a ł a  t y l k o  i c h  p s .
" J a d z i a "  " H e l a "  " H a l i n k a "  . B y ł y  one we w i e k u  18 - 1 9  l a t .  Zwerbowa ł y  
P e l a g i ę  do t a j n e j  o r g a n i z a c j i  " S z a r e  s z e r e g i  '] w 1 9 4 2 r . w c i e l o n o  i c h  do
A. K.  -  " J a d z i a "  m i e s z k a ł a  w G d y n i - C h y l o n i a  k / K a s z u b s k i e g o  dworu  r e j o n  
L e s z c z y n e k .  P e l a g i a  z t ą  o s o b ą  m i a ł a  n a j w i ę c e j  k o n t a k t ó w .  M i a ł y  p r owadź ,  
o b s e r w a c j ę  p o r t u  i  p o s t e r u n k ó w  n i e m i e c k i c h  o r a z  r u c h u  s t a t k ó w  w p o r c i e .  
S p o t k a n i a  k o n s p i r a c y j n e  od by wa ły  s i ę  u P e l a g i i  . " J a d z i a "  w s p o m i n a ł a  
t e ż  o n a z w i e  o r g a n i z a c j i  " S z a r e  s z e r e g i "  " P s z c z ó ł k i " .  M i a ł a  ona j a k i e ś  
k o n t a k t y  z  W a r s z a w ą , g d y ż  mówi ła  o w y t y c z n y c h  s t a m t ą d .  Mówi ła  t e ż , ż e  ma 
k r e w n y c h  w S t o l i c y .  W s p om ni a ł a  r ó w n i e ż  o k o n t a k t a c h  z T o r u n i e m , B y d g o s z -  
c z ą ,  C h o j n i c a m i  . W s o b o t y  i  n i e d z i e l e  j e ź d z i ł a .  e l i n a  i c h  z n a j d o w a ł a  
s i ę  p r z y  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  na w y s o k o ś c i  Wzgórza  N o wo t k i  u p a ń s t w a  Mi lew 
s k i c h  l u b  M a l i n o w s k i c h .  B y ł a  t am r a d i o s t a c j a .  Do o r g a n i z a c j i  t e ż  n a l e 
ż e l i  : " Wel c"  " W a ł e k "  P e l a g i a  n i e  p r z y p o m i n a  s o b i e  k t o  i c h  do o r g a n i 
z a c j i  w p r o w a d z i ł .  Z a p o z n a ł a  n a t o m i a s t  t y c h  dwóch o cho t n i ków p r z e z  " J a d a g  
" v e l c "  i  " Wł ad ek "  o b s ł u g i w a l i  r a d i o s t a c j ę .  Wie t o  od  n i c h  i  od  " J a d z i "  
R a d i o s t a c j a  u k r y t a  b y ł a  p o d  s t o ł e m  h a  p ó ł e c z c e  i  p r z y k r y t a  f i r a n k ą  w 
k u c h n i ,  W 1943 r .  " J a d z i a "  w y j e c h a ł a  do G e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a , " H e l a 1 
i  " H a l i n k a "  w y j e c h a ł y  w c z e ś n i e j .  W 1 9 4 2 r .  P e l a g i a  p o d j ę ł a  p r a c ę  w m l e c z a  
n i  w s k l e p i e  p r z y  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  7 0 .  Pewnego d n i a  w 1 9 4 4 r . p r z y s z ł a  

V de n i e j  ^ I e l e n a  M a t c z a k  i  p o w i e d z i a ł a ,  że  ma w a ż n ą  s p r a w ę .  P e l a g i a  p o 
s z ł a  do n i e j  po p r a c y  na u l . S w i ę t o j a ń s f c ą  9 8 .  Tam p o z n a ł a  pewnego  p an a  
p r z y p u s z c z a l n i e  i n w a l i d ą  . Rozmowa o d b y w a ł a  s i ę  w c z t e r y  o c z y .  P r z e d s t a 
w i ł  j e j  s i ę  J a n  Ż a n i e c k i .  P o w i e d z i a ł  że  j e s t  z wywiadu  A K , k t ó r y  ma p o — 
w i ą z a n i e  z I n t e l l i g e n c e  S e r v i e e .  P o w i e d z i a ł  t e ż ,  że  n azwi sk© j e j  u z y s 
k a ł  w S z w e c j i .  R©zm©wa t a  m i a ł a  m i e j s c e  w k w i e t n i u  l u b  p o c z ą t e k  m a j a  

, 1 9 4 4 r . . Z a n i e c k i  m ó w i ł , ż e  c© m i e s i ą c  b ę d ą  p r z e r z u t y  na  s z w e d z k i c h  s t a t -  
1 k a c h .  M i a ł  p r z y  s o b i e  dokument y  s z w e d z k i e  i  s z w e d z k i e  o b y w a t e l s t w o .  Mó

w i ł , ż e  co m i e s i ą c  b ę d z i e  z a b i e r a ł  m a t e r i a ł  wywiadowczy g ł ó w n i e  z p o t t ó w  
i  s t o c z n i .  W c i ą g u  m i e s i ą c a  m a j ą  z e b r a ć  m a t e r i a ł ,  a on z  k o l e i  p r z y w i e 
z i e  nowe i n s t r u k c j e .  P r o s i ł  © s k o n t a k t o w a n i e  go z p o l s k i m i  o r g a n i z a c j a 
mi i  p y t a ł  czy  ma j a k i e ś  k o n t a k t y .  O d p o w i e d z i a ł a  t w i e r d z ą c o .  M i e l i  p r z e 
c i e ż  z n a j o m e g o  K a c z m a r k a , k t ó r y  p r a c o w a ł  w K r i e g s m a r i n e  A r s e n a ł  b y ł  
z ł o t n i k i e m ,  i o b i ł  b e z s z m e r o w e  c z ę ś c i  do s i l h i k ó w  D i e s l a .  D o s t a r c z a ł  
im p l a n y  t e g o  s i l n i k a  i  r o b i ł  z d i ę c i a .  P e l a g i a  o d b i e r a ł a  t e  p l a n y  i  
p r z e k a z y w a ł a  " Welco wi "  i  " Wał kowi"  a on p r z e k a z y w a ł  j e  za g r a n i c ę .  
"Wałek"  i  " i re l c "  d a w a l i  P e l a g i i  s z p u l k i  o w ą z i u t k i c h  p a s e m k a c h , n a  k t ó 
r y c h  u : i s e e z o n o  p l a n y  s i l n i k ó w  b e z s z m e r o w y c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h .  J e d n a k ż e  
n i e  mówi ła  t e g o  i K a n i e ck i em u  d o k ł a d n i e .  S k o n t a k t o w a ł a  go z "Welcem" i  

^ " . 7 a I k i e m " . D o s t a r c z y ł a  i&anieckiemu z d i ę c i a  ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  s i l n i k ó w  
D i e s l a ,  â  P a w e ł  Bo dak ,  k t ó r y  p r a c o w a ł  w p o r c i e  d o s t a r c z y ł  p l a n y  p a n c e r 
n i k a  " Sd i a i i ho r s t "  P e l a g i a  w z i ę ł a  t e  p l a n y  i  d a ł a  Z a n i e c k i e m u ,  k t ó r y  
s c h o w a ł  j e  na p i e r s i a c h  za k o s z u l ą .  

j  Dn i a  2 3 . r . 1 9 4 4 r . a r e s z t o w a n o  i c h  na u l .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  98 w m i e s z k a n i u  
/n a t c z a k  -  b y ł  Leon Z a n i e c k i  i  o n a .  W e s z ł o  G e s t a p o  z " Wał k i em"

/  _e l c a  ' n i e  b y ł o /  P o c z ą t k o w o  m y ś l a ł a , ż e  t o  ż a r t , ,  a l e  k i e d y  k a z a l i  s i ę  
p o ł o ż y ć  na p o o ł o d z e  w i e d z i a ł a , ż e  t© n i e  z a b a w a .  x a n i e c k i  n i e  w y d a ł  s k ą d  
c f o s t a ł  t e  dokument y  / z d i ę c i a  p l a n y /  G e s t a p o w i e c  K a s z u b s k i  a r e s z t o w a ł16
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K ac k i e m .  Ges tap© o K a c zm ar k u  n i c  n i e  w i e d z i a ł o .  ZdM & ezlttto - i c h  na 
N e u g a r t e n  , a p o t e m  do S t u t t h o f u .  W G e s t a p o  b y ł a  k o n f r o n t o w a n a  
P e l a g i a  z n i e j a k i m  K a b a t e m ,  a l e  go n i e  z n a ł a .  Wraz z n i ą  a r e s z t o w a n i  
t e ż  S a r n o w s k i e g o  i  s ł y s z a ł a  t e ż  / p o  a r e s z t o w a n i a  /  o
p s e u d o n i n i e  Ż a n i e c k i e g o  " D o b o s z ” .
J e ż e l i  c h o d z i  o J ó z e f a  O l s z e w s k i e g o  p s . "  A n d r z e j "  t o  b y ł  on u n i c h  z i -  
meldowany na Ś l ą s k i e j .  P r z y c h o d z i ł  ze  dwa r a z y  t am do » i c h  o j c a  J ó z e l . 
Po a r e s z t o w a n i u  " A n d r z e j a Ź  o j c a  r ó w n i e ż  a r e s z t o w a n o .  Po r o c z n y m  p o b y 
c i e  na N e u g a r t e n  z a w i e z i o n o  do S t u t t h o f u  g d z i e  go z a m o r d ow an o .
Zaś  r o d z i n ę  w y r z u c o n o  na u l i c ę  K w i d z y ń s k ą ,  g d z i e  z a m i e s z k a l i  u p .

Po a r e s z t o w a n i u  o j c a  z g ł o s i l i  s i ę  u p .
j a c y ś  p a n o w i e  m ó w i l i , ż e  c h c ą  r a t o w a ć  i c h  b r a t a  F l o r i a n a .  W g r u d n i u  
1 9 4 2 r .  p r z y j e c h a ł  na ś w i ę t a  z r o b ó t  p r zy m u s o w y c h  s p o d  L ę b o r k a  n i e j a k i  
K a j e t a n  Łowczynowsk i  b . o f i c e r  m a r y n a r k i  w o j e n n e j , k t ó r y  p o d c z a s  oku
p a c j i  t r u d n i ł  s i ę  h a n d l e m  p o w i e d z i a ł t ż e  z a o p i e k u j e  s i ę  n i m i . Ł o w c z y 
n o ws k i  m i e s z k a ł  u c i o t k i  Krampów na L e s z c z y n k a c h  u Wandy U m ł a w s k i e j .  
C i o t k a  z n a ł a  go j e s z c z e  p r z e d  w o j n ą  g d y ż  b y ł  j e j  s ą s i a d e m .  C h ę t n i e  
u k r y w a ł  s i ę .  Łowczynowsk i  m i a ł  z n a j o m o ś c i  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h  
z a t r u d n i o n y c h  p r z y  w y ł a d u n k u  w ę g l a .  Łowczynowski  b y w a ł  c z ę s t o  u Kram
pów i  z n a ł  s p r a w ę  A n d r z e j a .  T r u d n o  b y ł o  j e d n a k  p r z y g o t o w a ć  s i ę  do 
d r o g i .  P r z e ś c i e r a d ł a  p r z e f a r b o w a n o  na k o l o r  g r a n a t o w y  i-* u s z y t o  k o m bi 
n e z o n y .  Łowczynowsk i  i  b r a t  p r z e b r a l i  s i ę  w n i e  u p . L e w i ń s k i c h ,  a 
d o s t a r c z y ł a  j e  t am S t e f a n i a  w r a z  z n i m i  b y ł  c hyb a  t e ż  p r z e r z u c o n y  
Gulgfck W i k t o r  o m a r y n a r z .
S t e f a n i a  Kramp wi e  t e ż  ż e  2 -  5 m i e s i ę c y  po u c i e c z c e  b r a t a  u c i e k ł  
do S z w e c j i  Zygmunt  R e s z c z y ń s k i  k i l e g a  b r a t a  / m i e s z k a  w K a n a d z i e /  
S t e f a n i a  r a z  d o p r o w a d z i ł a  do p o r t u  3 - c h  l u d z i .  Z n a ł a  t y l k o  j e d n e g o  
7, n i c h .  B y ł  p o c h o d z e n i a  u k r a i ń s k i e g o .  Za t ę  u c i e c z k ę  Niemcy r o d z i n ę  
t e g o  u k r a i n c a  w y m o r d o w a l i .  P r z y  s t a t k u  k t o ś  c z e k a ł  na  t y c h  l u d z i  i  
w p r o w a d z i ł  na p o k ł a d .  S t e f a n i a  p o d e j r z e w a ,  że  k t o ś  z r o d z i n y  u k r a i ń s 
k i e j  mógł  p o w i e d z i e ć  o n i e j .  D o ś ć , ż e  w obpwi e  p r z e d  a r e s z t o w a n i e m  
u k r y w a ł a  s i ę  u z n a j o m y c h  Sam^nów za  K i e l n e m .  Tam a r e s z t o w a ł  j ą  
K a s z u b o w s k i .

P e l a g i a  w i e ,  że  z Łowczynowskim n i e  u c i e k a ł  S z o c h t a  p o d e j r z e w a ,  że  
z a n i e c k i  mógł  o t r z y m a ć  j e j  w ł a ś n i e  a d r e s  od Łowczy ifs k i e g  o b e z p o ś r e d n i a  
l u b  p o ś r e d n i o  p r z e z  K o n s u l a t  R . P .

17



u c z e s t n i c z e k  walk o n i e p o d l e g ł o ś ć  
P e l a g ia  Kramp-Możejko
S łupsk  i  S t e f a n i a  Kramp-P,urzy ń s k a , Gdynia

S i o s t r y  P e l a g ia  i  S t e f a n i a  Kramp m ie s z k a ły  podczas  o k u p a c j i  przy  
u l . Ś l ą s k i e j  51 w Gdyni,  a petem przy u l .  vwldzyńs’< l e j .

Pela  riti pracowała początko\to  t j .  od s t y c z n i a  1 9 4 0 r .  -  do 1941r .  w n i e 
m ie c k ie  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  Zarcendorf. Tyła tara b e c z k i  po k a p u ś c i e .T  pracy  
poznała  t r z y  dz iewczyny harcer^kiłjj .  i iyb ko  z n a l a z ł y  wspólny j *yk g d y ż ,  
P e la g ia  by ła^Ii.O.M. / H a r c e r s k i  Ośrodek f o r s k i /  -  w H.O. .b y ł a  t e ż  Stefa**  
n i a - i  iou  d z ie w c z ą t  Pel ia  n i e  przypomina s o b i e .  Znał.? t y l k o  i c h  n s .
" J a d z ia "  "Ttela" "Tlalinka" . 3 y ły  one we wieku 18 - 1 9  l a t .  Zwerbowały 
P e l a g i ę  do t a j n e j  o r g a n i z a c j i  "Szare s z e r e g i  " w 1 9 4 2 r .w c i e lo n o  i c h  de
A .IC . -  "Jadzia" u i e s z k a ł a  w Gdyni-C bylonia  k /K a sz u b sk ie p e  dworu r e j o n  
L eszozyn ek .  P e l a c i a  z t ą  osobą  m ia ła  n a j w ię c e j  kon taktów .  Miały prowadzić 
o b ser w a c ję  p o r tu  i  posterunków n i e  i e c k i c h  oraz  ruchu s ta tk ów  w p o r c i e .  
Spetk n ia  k o n s p ir a c y jn e  odbywały s i ę  u P e l a e i i  . "Jadzia" wspominała  
t e ż  o nazwie o r g a n i z a c j i  "Szare s z e r e g i "  " P s z c z ó ł k i " .  Miała ona j a k i e ś  
kontakty  m Warszawą,gdyż mówiła o wytycznych ataratąd, Mówiła t e ż , ż e  ma 
krewnych w S t o l i c y .  Wspomniała rów nież  o kontaktach  z Toruniem, Bydgosz
c z ą ,  Chojnicami . 7 so b o ty  i  n i e d z i e l e  j e ź d z i ł a .  Melina i c h  znajdowała  
s i ę  przy u l .  S w i o t o j a ń s k i e j  na w y s o k o ś c i  ?zgórza Nowotki u państwa * i l e w  
• k i c h  lub . ia l in o w s k ic b .  Była tam r a d i o s t a c j a .  Ho o r g a n i z a c j i  t e ż  n a l e 
ż e l i  : "tfelc" "Wałek" P e l a g i a  r;ie przypomina s o b i e  k to  i c b  do o r g a n i 
z a c j i  w prow adz i ł .  Zapoznała n a to m ia s t  ty ch  dwóch oahofeników p r z e z  "Jadag* 
"v'elc" i  "Władek" o b s ł u g i w a l i  r a d i o s t a c j ę ,  f t ie  t o  od n ic h  i  od "Jadzi"  
R a d io s ta c ja  ukryta by ła  pod s to łe m  na p ó ł e c z c e  i  p r z y k r y ta  f i r a n k ą  w 
k u c h n i ,  W 1943 r .  "Jadzia" w y je ch a ła  do G eneralnego  Gubernatorstwa , "ilelaP 
i  " ia l in k a "  w y je ch a ły  w c z e ś n i e j .  W 1 9 4 2 r .  P e l a g i a  p o d j ę ła  p r a c ę  w m le c z a  
n i  w s ’: l £ p i e  przy u l .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  7 0 .  Pewnego dnia w 1 9 4 4 r , przy s z ł a  
do n i e j  * TTelena Matczak i  p o w i e d z i a ł a ,  że ma ważną spraw ę.  P e l a g ia  po
s z ł a  do n i e j  po pracy na u l . Ś w ię to ja ń s k ą  9 8 .  Tam p ozna ła  pewnego par>a 
p r z y p u s z c z a l n i e  in w a l id a  . -leamowa odbywała s i ę  w c z t e r y  o c z y .  P r z e d s t a 
w i ł  je.1 s i  Jan Z a r l e c k i .  P e w l e f z i a ł  że j e s t  z wywiadu A K,k tó ry  aa po
w ią z a n ie  z I n t e l l i g e n c e  S e r v i c e .  o w i e d z i a ł  t e ż ,  że nazwisko j e j  u z y s 
k a ł  w S z w e c j i .  Roz-iowa ta  miała  m i e j s c e  w k w ie t n i u  lub  p o c z ą te k  maja 
1 9 4 4 r . .  Z a n ie c k l  m ó w i ł , ż e  co m i e s i ą c  będą p r z e r z u t y  na szw e d z k ich  s t a t 
kach.  " l a ł  przy s o b i e  dokumenty s z w e d z k ie  i s z w ed zk ie  o b y w a te l s tw o .  ? ó-  
w i ł , ż e  co m i e s i ą c  b ę d z i e  z a b i e r a ł  m a t e r i a ł  wywiadowczy g łó w n ie  z pottów  
i  s t o c z n i .  W c ią g u  m ie s ią c a  mają z e b r a ć  m a t e r i a ł ,  a on z k o l e i  p r z y w ie 
z i e  nowe i n s t r u k c j e .  P r o s i ł  o sk o n ta k to w a n ie  go z p o l s k i  i  o r g a n i z a c j a 
mi i  p y t a ł  czy ma j a k i e ś  k o n t a k t y .  O dpowiedzia ła  t w i e r d z ą c o .  ’* i e l i  p r z e 
c i e ż  znajomego Kaczmarka , k tó r y  pracow ał  w ^ r ie g s m a r in e  A r se n a ł  b y ł  
z ł o t  ik i e m .  f lo b l ł  bezsznerow e  c z ę ś c i  do s i l h i k ó w  D i e s l a .  D o s t a r c z a ł  
lm plany t e g o  s i l n i k a  1 r o b i ł  z d i ę c i a ,  P e l a g i a  o d b i e r a ła  t e  p la n y  i  
przekazywała  " Pelcowi" i  " ,'alkowl" a on p rzek azyw ał  j e  za g r a n i c ę .
" ,a lek"  i  "Fele" dawali  P e l a g i i  s z p u l k i  o w ą z i u t k i c h  pasemkach,na k t ó 
rych  u i s a e z e n o  plany s i l n i k ó w  bezszmerowych ł o d z i  podwodnych. Jednaki? 
n i e  mówiła t e g o  £ a n i e c U i euu d o k ł a d n ie .  Skontaktowała  go z "We1cen" i  
" a l 1 iem". d o s t a r c z y ł a  £ a n i e c k ie n u  z d i ę c i a  ł o d z i  podwodnych, s i l n i k ó w  
O l e s i a ,  a Paweł Bedak, k tó r y  pracow ał  w p o r c i e  d o s t a r c z y ł  p la n y  pance * 
n i  a " ehą/b h o r s t " P e la g ia  wzi ła t e  p la n y  1 dała  ^ s n l e c  lemu, k tóry  
schow ał  j e  na p i e r s i a c h  za k o s z u l ą .
*nia 2 3 , V. 1 9 4 4 r .a r e s z t o w a n e  Ich na u l .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  98 w m ieszk a n i  
'e leny  a t e z a k  -  b y ł  tam Leon Janiec!  !  i  ona .  Weszło Gestano z " /al!- 

/"  e l  ca" n i e  b y ł o /  Początkowo m y ś l a ł a , ż e  t o  ż a r t , ,  a l e  k iedy  k a z a l i  i  
^ * f i ł« iz e  w i e d z i a ł a , ż e  t o  n i e  zabawa. Sanie c k l  n i e  wydał s

_________ _______________ ” ,r,n v /  G estapow iec  a s z u b s k i  a r e s z t e w a A
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P e l a g i ę ,  z a ś  S t e f a n i ę  k tóra  miała  j e c h a ć  z ra n lee k lm  de S z w e c j i  / o b 
c i ę t e  j e j  w łosy  i  odpow iednie  u b r a n e / ,  f  tym c z a s i e  przebywała za 
Kackiem. Gestapo e Kaczaarku n i c  n i e  w i e d z i a ł * .  Z aw iez ione  i c h  na 
Neugarten , a potem de S t u t t h o f u ,  « Gestapo była  konfrontowana  
P e l a g ia  z ntejaJ im Kabatem, a l e  go n i e  z n a ł a .  Wraz z n i ą  a resz to w a n a  1 
t o ż  Sarnowskiego i  P .B pcS^Ki? s ł y s z a ł a  t e ż  / p o  a r e s z t o w a n iu  /  e  
pseudonim ie  S a n to c k ie g o  "Dobosz” .
J e ż e l i  e h o d z i  o J ó z e f a  O lsze w sk ieg o  p s . "  Andrzej" to  b y ł  on u n i c h  z a 
meldowany na Ś l ą s k i e j .  P r z y c h o d z i ł  *e dwa razy tam de **ich o jca  J ó z e fa  
Po a r e s z t o w a n iu  "Andrzejek o jca  rów nież  a r e s z t o w a n o .  Po rooznyir poby
c i e  na Keugarten z a w i e z io n e  do S t u t t h o f u  g d z i e  go zamordowane.
Zaś r o d z in ę  wyrzucono na u l i c ę  Kwidzyńska,  g d z ie  z a m i e s z k a l i  u p.

Po a r e s z t o w a n iu  o jca  z g ł o s i l i  s i ę  u p .
j a c y ś  panowie m ó w i l i , ż e  chcą  ra tow ać  i c h  brata  F l o r i a n a .  .? grudn iu  
194 2r .  p r z y j e c h a ł  na ś w i ę t a  z rob ó t  przymusowych spod Lęborka n i e j a k i  
K ajetan  ł owczynowski b . o f i c e r  marynarki w ojennej  ,ictóry p o d cza s  oku
p a c j i  t r u d n i ł  s i ę  handlem p e w i e d z l a ł 9że z a o p ie k u j e  s i ę  n im i .Ł e w c z y -  
nowski m i e s z k a ł  u c i o t k i  Kraajpów na Leszczynkach  u Wandy Umłar s ! : i e j  .  
Ciotka zn a ła  go J e s z c z e  przed  wojną gdyż  b y ł  j e j  s ą s i a d e e ,  C h ętn ie  
ukrywał s i ę .  Łowczynowski m ia ł  zn a jo m o śc i  wśród robotników portowych  
z a tr u d n io n y ch  przy wyładunku w ę g la .  Łowczynowski bywał c z ę s t e  u Kram- 
pów i  z n a ł  sprawę A n d r z e ja .  Trudno b y ł o  jednak  przygotow ać  s i ę  do 
d r o g i .  P r z e ś c i e r a d ł a  przefarbowano na k o l o r  granatowy i-* u s z y t o  kombi
nezony .  Łowczynowski i  b r a t  p r z e b r a l i  s i ę  w n i e  u p . L e w i ń s k i c h ,  a 
d o s t a r c z y ł a  Je tam S t e f a n i a  wraz z nimi b y ł  chyba t e ż  p rzerzu con y  
G M&u i. t o r  /)• marynarz.
S t e f a n i a  Kramp wie  t e ż  że  2 -  5 m i e s i ę c y  po u c i e c z c e  b ra ta  u c i e k ł  
de S z w e c j i  Zygmunt l e s z c z y ń s k i  k i l e g a  b r a ta  /m ie sz k a  w K a n a d z ie /  
S t e f a n i a  ra*  doprowadziła  de p o r t u  3—eh l u d z i .  Znała t y l k o  Jednego  
z n i c h .  Był  pochodzenia  u k r a i ń s k i e g o .  Za t ę  u c i e c z k ę  Niemcy r o d z in ę  
t e g o  ukrainca wymordowali .  Przy s t a t k u  k t o ś  c z e k a ł  na t y c h  l u d z i  i  
w prewa^zi ł  na p o k ła d .  S t e f a n i a  p o d e jr z e w a ,  że k t o ś  z r o d z ih y  u k r a i ń s 
k i e j  ;;ógł p o w ie d z ie ć  o n i e j .  D o ś ć ,ż e  w o b .w ie  p r z ed  aresz tow aniem  
ukrywała s i ę  u znajomych S a r n ó w  za K ie ln e® .  Tam a r e s z t o w a ł  j  
Kaszubów sir i .
i’ela<ria w i e ,  że z Łowczy nowsi: im rtie u c i e k a ł  Szoohta^ p o d e jr z e w a ,  że  
Z a n ie c k l  mógł otrzymać j e j  w ł a ś n i e  a d r e s  od J ow czy^sk ie^e  b e z p o ś r e d n ie  
lub  p o ś r e d n ie  p r z e z  K onsu la t  R.P.

•i-Y h  .v  H  ? b R> i  ^
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Dzieje przerzutów do Szwecji nie doęze- 
kały się dotąd szerszego opracowania. 
Wprawdzie pojawiło się szereg publika
cji dotyczących tej problematyki, ale są 
one bardzo zróżnicowane pod względem 
merytorycznym. Nie brak pewnych 
uproszczeń spowodowanych brakiem 
materiałów archiwalnych. Artykuł ni
niejszy omawia fragment akcji przerzu
towych dokonywanych z Gdyni, aczkol
wiek należy podkreślić, ie  ucieczki do 
krajów skandynawskich miały miejsce 
także z Gdańska, Szczecina, jak i z Rygi.

. Bogdan Chrzanow ski

O ZAJĘCIU Gdyni,
Niemcy przystąpili 
początkowo do prze- 

1 kształcenia portu i 
i miasta w bazę dla 
(małych okrętów och

rony wybrzeża. W okresie póź
niejszym port gdyński stał się 
jedną z głównycn bas operacyj
nych i zaopatrzeniowych Krk-gs- 
marine na, Bałtyku.

Ruch statków handlowych w 
końcu 1639 r. zamarł niemal zu
pełnie. Po zawarciu układu han
dlowego ze Szwecją w grudniu 
1&3S r„ sytuacja la uległa popra
wie, mimo że pnmz cały okres o- 
kupacji przeładunki były kilka
krotnie mniejsza w porównaniu 
z 1938 rokiem. Ochrona portu i 
kontrola statków obcych bander 
leżała w gestii hitlerowskiego Ko
misariatu Granicznego Policji 
Państwowej. Ruch jednostek han
dlowych odbywał się w Basenie 
nr III, Stąd też dokonywano na 
ogół ucieczek do neutralnej Szwe
cji,

.Jedną i  bardziej głośnych ak- 
cji stanowił przerzut Stanisława 
Bahieza, Leona i Dominika Kanie
wskich, Pawła Rybickiego orpi 
Franciszka Szachty. Rybicki are
sztowany w 1940 r, za działal
ność w tajnej organizacji — Ko
menda Obrońców Polski w G-ru- 
dziądau został osadzony w obozie 
Stutthof. Po upływie pewnego 
czasu przewieziono go do ?resz
ki gdyńskiego Gestapo mieszczą- 

'cego się na Kamiennej Górze. 
Tam też poanał innego więźnia 
-- S. Babicya. który był gatrud- 
niony przy naprawach niemie
ckich samochodów. Pracując w 
charakterze ogrodnika, Paweł Ry
bicki cieszył się stosunkowo dużą 
swobodą. Okazała się ona jednak 
złudną, bowiem wiosną 1943 r. 
wachman cstrzegł ich o grożącym 
niebezpieczeństwie — mieli być 
rozstrzelani. Nawiązali więc kon
takt z K. Rosińskim i T. Krze
mińskim, którzy z ramienia firmy 
Alfreda Schudł ich a Nakładali w 
gmachu Gestapo centralne ogrze
wanie. Obu więźniom pomo&U 
zdobyć odpowiednie klucze.

W marcu 1043 r. Stanisław Ba
bica i Paweł Rybicki zbiegli z a- 
resztu. Zaopiekował się nimi Ro
siński wraz z żoną Władysławą 
(mieszkali pray ul. Lipowej), Po

nakarmieniu i przebran-iy zbie
gów zaprowadz<łi*a ich do Fran
ciszka i Marii Schwarz przy ul. 
Abrahama 81. Tam Schwarzowie 
zaopatrzyli ich w żywność |  «- 
kryli w kotłowni. N§§tępóię dwaj 
uciekinierzy zosiali .wptesscaeni 
u Jana Chmielewskiego niedaleko 
kościoła OO Franciszkanów. Ba- 
bicz i Rybicki ukrywali się także 
na Chyloni? oraz prsęy ulicy Por
towej u Jana Łanteckieso. Ostatni 
etap ucieczki stanowiło kino 
„Stern” (obecnie „Warszawa”), 
gdzie kinooperator Wojciech Bar
toszek na prośbę Rosińskiego, 
Krzemieńskiego, Schwarza i dźwi
gowego Jana Śleszyńskiego („Śle
dzia”) ukrył Polaków w specjalnej 
kryjówce nad ekranem. Żywność 
do kina przynosił K. Rosiński i 
L. Jagodzińska W tym nietypo
wym miejscu Babiej; i Rybicki 
siedzieli ©koło 19 dni. W kinie 
„Stern” ukrywano też zbiegłych 
jeńców brytyjskich, których rów
nież prasrzucapo do Szwecji,

Kiedy do Gdyni zawiną?, w 
dniu 31 marca 1943 r., szwedzki 
statek S!$ ..Ingerer", 5ies?yński 
wprowadził Babiezą i Rybickiego 
do portu. Tam przy pomocy 19-Ie- 
tniej Klary Baranow skiej zostali 
umieszczeni w portowej kuchni. 
Następnie otrzymali szufle i kom
binezony robotników portowych. 
Po odpowiednich zabiegach 
„kosmetycznych”, polegających 
na przybrudzeniu twarzy, tak aby 
przyszli .blindziar -e” rzeczywi
ście przypominali trymerów, bry
gadzista Franciszek Trepezyńskl 
zaprowadził ich na szwedzki sóa- 
t*Se f?«» rz«U- ?oeso ładowania wę- 
g's-

W tym ssmvm czasie na s/s „to- 
Keren” znalazła się trójka innych 
uciekinierów, którzy wizaiemnie 
nie wiedzieli nic o sobie: Leon ł 
Potninik Laniecki oraz Franci
szek Szachta. Przez Czesława 
Głucha poznali kilku szwedzkich 
m a r y n a r z y  m.in. BjSrna Erlan^sso- 
na, Pelletro (lub Perlego) i Geor
ga („Georś”). C. Głuch też nieba
wem uciekł do Szwecji. Wymie
nieni Szwedzi wyparilj TRodę na 
udzielenie nomocv Polakom 
Łanieccy wraz z F, Szachtą udali 
się więe do portu i schowali w za
ułku portowym ezekajse na dal
szy rozwój wydan»A. Tymczasem 
marynarze s^wed®?y starali się 
edwrótić uwagę waehmsnćw nie-

mieakieh plisujących statku. Fsó- 
, bowali częstować ich alkoholem 

ora# jąiinsceniaowali bójkę. Ko
rzystając z zamieszania Polacy 
wskoczyli na pokiao, a  następnie 
do przygotowanej kryjówki w ła
downi nr IV, Pomógł im tam się 
dostać *»wed«ki marynarz Leli 
Sk»i-svatf, chociaż trzej uciekinie
rzy znali i tak plan statku dostar
czony prze* zaopatrzeniowca Ol
szewskiego (imienia nie udało się 
ustalić). „Blindziarze” mieli ze so
bą sseść butelek kawy, chleb j bo
czek. Jednakże wyjście w morze 
uległo pewnemu opóźnieniu z po
wodu nierównomiernego rozłoże
nia ładunku. Kiedy wszystko było 
gotów® do podróży, Niemcy skon
trolowali jednostkę używając do 
tego specjalnie tresowanych 
psów. Dzięki spryskaniu miejsca 
pobytu uciekinierów - naftaliną, 
kontrola niczego nie wykryła. Nie 
pomógł też hitlerowski fortel, po
legający na uruchomieniu ma
szyn, pozsorujący wyjście statku w 
morze. Zamierzano w ten sposób 
sprowokować przedwczesne 'wyj
ście „Windziarzy” na pokład. Wre- 
sseie w dniu 2 kwietnia 19-13 r, 
s/s „Ingeren” opuści! Gdynię uda
jąc się do Szwecji. Po kilkunastu 
godzinach wszyscy Polscy wyszli 
na pokład. Pierwszy oficer (nie
mieckiego pochodzenia) chciał za
wiadomić Kriegsmarine o doko
naniu ucieczki. Przeszkodziła te
mu ostra interwencja kapitana. 
Po 10 dniach przybyli szczęśliwie 
do portu Skelefta.

Władze szwedzkie zatrzymały 
pięciu uciekinierów w a r e s z c i e .  
Zaaaaezyć Uaaba, ii  mi&iseg. to 
niezbyt przypominało autentyczny 
areszt. Na łóżkach obitych s k Ł y -  
em leżały czyste koce. Wszędzie 
panowała wzorowa czystość i po
rządek. Po wypełnieniu kilku ję- 
zycznej ankiety, ż e  nie będą po
dejmować żadnej działalności po
litycznej, zostali zawiezieni do 
Sztokholmu, gdzie zaopiekowało 
się nimi Polestwo RP. Składali 
taśm zeznania o sytuacji w okupo
wanym kraju, a w szczególności 
w Gdyni. Informowali także o 
obozie Stutthof. M. in. Franciszek 
Szachta, jako b y ł y  więzień tego 
obozu, w którym przebywał od 
14 września 1939 r. do 20 grudnia 
1940 r. zdeponował w Poselstwie 
dokument o zwolnieniu ze Stutt- 
hofu oraz kennkartę. 21



W Sztokholmie L. Łaniecki 
wszedł w kontakt z wywiadem 
polfsim, Po odbyciu odpowied
niego pr*eiszkoienia, *e*tał w dniu 
19 kwietnia 1944 r. przerzucany 7. 
popty Os t hm ar ? powrotem do 
Qdyr\i na statku „Windar”. Pod̂ - 
róż trwałą 12 dni. \V Gdyni La
ni eck i praez Heienę Matenak na
wiązał kontakt z skiMrami Pela
gią i Stefanią Kramp, przypusz
czalnie w celu zorganizowania 
wywiadu. Adres ten uzyskał w 
Poselstwie RP w Sztokholmie. 
Zostawił go tam ich brat Florian 
Kramp, który w styczniu 1843 r. 
uciekł 5 Gdyni do Szwecji. Do 
grona współpracowników Łarue- 
ekiego należeli także: Paneł Ko
dak, inż. Rumikowski, Sarnow
ski i, obywatel szwedzki Jo;?welj- 
-K;ibat (pracował przed wojną u 
Lanieckich w Małym Kacky). 
L. Laniccki używaj pseudonimu

Za przerzucacie szeregti psó't> 
do Szwecji aresztowani zostali w 
sierpniu 1943 r.: J. Śleszyński, F. 
Schwarz, F.. Tpepozyński oraz 
współpracujący z nimi M. Pytel 
(..Spyrłak”). Zestali orni zesłani do 
Stutthofu a M, Pytel do Raven- 
sbruck. F. Trepczyńskiego roz- 
straeteno w 1945 r. w Wejherowie, 
zaledwie na ’ kilka godzin przed 
zwolnieniem. Pozostałym. udało 
się przeżyć obozową gehennę. Wy
ra jen, j-arią czwórka zaangażowana 
była w akcje przerzutowe doko
nywane przez Komórkę Łączności 
z Zagranicą podległą V Oddziało
wi Komendy Głównej ZWZ-AK 
(kryptonim „Zenobia”, ..Łza”, 
„Załoga”, „Zagroda”). Jednakże e- 
kazana pomoc J. Babiczwwi i P. 
Rybickiemu niie miała związku z 
działalnością tej komórki.

W ucieczkach do Szwecji poma
gał też Aleksander Duraj. Dzięki

szwedzcy oddali irn swoje ubra* lo
nia umożliwiając w ten sposób
bezpieczne przedostanie się na 
statek. W celu uniknięcia szczegó
łowej kontroli w porcie, udawali y 
marynarzy znajdujących się pod > 
wpływem alkoholu. Przerzut da i- 
Szweeji odbył się w końcu sierp* ie 
nia 1943 r. Anglicy zabrali ze so» w 
bą mapę przedstawiającą port r- 
gdyński. Mapę tę wykradł a gar e. 
binetu Karvettenkapitana K611e- <y. 
ra — J. Wawrzyńczyk. Plan por* ra 
tu ułatwił później aliantom prze* y. 
prowadzenie bombairdowataia o- ,gj 
biektów wojskowych w Gdyni." ju

Załogi statków szwedzkich c4* 
nosiły się na ogół przychylni® do 
„Windziarzy”, chociaż zriaraały się r.  
przypadki zajęcia stanowiska nie- »- 
przyjaznego, zwłaszcza wśród ^ 
Szwedów pochodzenia niemie- 
ckiego. Do przypadków taikieh do
chodziło jednak bardzo rzadko. !* 
Należy też podkreślić, że pomoc * 
okazywał Konsulat i Kościół :* 
Szwedzki w Gdyni, gdzie działał- i<- 
ność duszpasterską prowadził ja* 
stor Daniel Gederberg. W kontak
cie z konsulatem i pastorem po
zostawali: Bernard Badziąg, wła
ściciel zakładu ślusarskiego i 
Brunon Wojewódka — właściciel 
piekarni. Rolę łączniczki pełniła 
Leokadia Śliwińska. Działalność 
ta prowadzona z ramienia Armii 
Krajowej sprowadzała się żarów* 
no do zbierania materiałów wy
wiadowczych, jak i dokonywania 11 
przerzutów do Szwecji. *

Według dotychczasowych usta. u
leń w okresie okupacji przerzu* f
cono z Gdyni do Szwecji około z
150—200 osób. q

Tzw. przerzuty szwedzkie są 3 
zagadnieniem dosyć szerokim, o- 4 
bejmującyim nie tylko szlak ku- |  
riersiki zorganizowany przez KG 
ZWZ-AK z Warszawy przez Gdy
nię do Szwecji, ale i akcje prze- * 
prowadzane przez Komendę Po- 1 

morskiego Okręgu ZWZ-AK. 
Wiadomo też, że np. piektóre pla* 1 
r.y broni ,,V” dostairczione przez 1 
wywiad AK (m.in. przez por. J. 
Balaua) trafiły także drogą mor* 
ską do Szwecji.

Przedstawiany artykuł ma cha* 
rakter nieco pcstulatywmy. Za
prezentowano w mim jedynie nie
wielki fragment, odnoszący się do 
interesującej nas tematyki, wy
korzystano relacje osób bezpośre
dnio zaangażowanych w ucieczki 
względnie udzielających pomccy 
Polakom uciekającym do Szwe* 1 
ejS: Wojciecha Bartoszka, Stefa* 
nil Kramp (Burzyńskiej), Marii 
Pytel (Spyrlak), Klemensa Kosiń
skiego, Leokadii Śliwińskiej, Ed- 1 
munda Smierzchalskiego, Franci* £  
szka Szachty, Józefa Wawrzyń
czyka. Wykorzystano także nie
które dokumenty archiwalne. Sze
reg cennych informaęji uzyskano 
od Ryszarda Łanieckiego — bra- 9  
tanka Dominika i Leona Łaniec- 8 
kich. Użytecznymi okazały się też a  
dotychczasowe publikacje traktu
jące o przerzutach do Szwecji.

Autor zwraca się do zaintere- 
sowanych osób z prośbą o nadsy- W 
łanie listów na adres redakcji z f  
dodatkowymi wyjaśnieniami 
względnie sprostowaniami.

Dominik i Leon Łanieccy. Szwecja 
Rosiński (zdjęcie z okresu, okupacji)

„Dobosz". Praca konspiracyjna 
Lanieckiego trwała stosunkowo 
riirótko. Już 23 maja 1944 r. (lub 
23 maja 1944 r.) Gestapo areszto
wało większą część grupy w mie
szkaniu H. Marczak przy ulicy 
świętojańskiej 98. Aresztowany 
wstał także w Szczecinie B. Er- 
land.-son, którego skatzano na ka
rę śmierci. W wyniku interwen
cji hr. Bemadotte władze Trzeciej 
Rzeszy wyraziły zgodę na jego u- 
wol.nienie. Natomiast pozostałych 
skierowano do obozu koncentra
cyjnego fitutthpf. Laniccki został 
am rozitrzelany przypuszczalnie 
w połowie lipca 1944 r., chociaż 
niektóre źródła wymieniają je
sień 1944 r.

Misja Łanieckiego i przyczyny 
jego aresztowania stanowią nadal 
sprawę otwartą, ponieważ krążą 
ta ten temat często diametralnie
sprzeczne wersje. Braik dokumen- 
:ów uniemożliwia pełne wyświe
tlenie tej zagadki.

Represje dotykały nie tylko sa- 
r.ych uciekinierów, ale również 
>soby im pomagające. Po uciecz- 
:e z Kamiennej Góry S. Babicza 

P. Rybickiego, Gestapo areszto
wało K. j W. Rosińskich. Pomimo 
wolnienia znajdowali się ciągle 
?od obserwacją.

y j W f )  mf  5 0

— 1944 r. Po prawej — Klemens

Tai. Arehimim

pomocy jsgo i Jana Miazio udała
się ucieeska do Szwecji Augusty* 
nowi Wendtke i Janowi Nagłowi 
w 1943 r. W dniu 1 listbpada 1543 
r. do Szwecji zbiegł także A. Du
raj. W niecały rok później (24 
sierpnia 1944 r.) na statku szwe
dzkim „Wering” J. Miazio wraz 
z Marianną Kleinówną. Po przy
byciu do Szwecji uciekinierzy 
złożyli zeznania na temat warun
ków panujących w Polsce, prned 
władzami szwedzkimi oraz w Po
selstwie RP.

Możliwość wykorzystania drosi 
morskiej 'óo Szwecji stanowiła 
przedmiot zainteresowania Gdyń
skich harcerzy: m.in. Tajnego 
Hufca Harcerzy. Członkowie 
'THH: Józef Wawrzyńczyk, Ed
mund Smierzchalski oraz ofi
cer Armii Krajowej Edmund 
We!z ukryli trzech Anglików ze
strzelonych niedaleko stacji kole
jowej Rumia-Zagórze, podczas je
dnego z nalotów dokonywanych 
przez RAF w 1943 r. E. Welz na
wiązał kontakt z załogą statku 
szwedzkiego „Gustolff IV”. Kapi
tan w towarzystwie trzech mary- 

. narzy udał się na spotkanie do 
mieszkania E. Welza, znajdujące
go się w Gdyni przy ul 3 Maja 
nr 22. Tam też znajdowali się 

1 ukryci Brytyjczycy. Marynarze
22



BYŁA wiosna 1944 r. 
Mimo zbliżającej się 
nieuchronnie klęski 

lerowskich Niemiec, na 
'brzeżu szalał nadal ter 
' okupanta. W siedzibie | 
/ńskiego gestapo na Ka 
annej Górze nieustannie 
fały przesłuchiwania Po 
:ów, podejrzanych o 
ynależność do ruchu o- 
■u.
V tym właśnie czasie 
tał przerzucony ze 
vecji do Gdyni agent 
wiadu angielskiego — 
sn ŁANIECKI. Zaopa- 
any w fałszywe doku- 
nty przybył on w dniu

kwietnia na pokładzie 
tbu szwedzkiego z zada 
m zebrania materiałów 
wiadowczych o bazie 
lerowskiej Kriegsmari- 
w Gdyni.

vim był Leon Łaniecki? 
jakich okolicznościach 

;eszedl do służby w bry 
skiej Intelligence Ser-
e?
V niemal wszystkich 
ychczasowych publika
ch, dotyczących ruchu 
>ru na Pomorzu, wspo- 
la się o nim jedynie 
rginesowo, przy czym

i zwis ko Łaniecki bv w o 
vykle zniekształcane na 
annecki lub Glannecki. 
rmczasem wiadomo, że 
eon Łaniecki, pochodził 
Gdyni (rodzina jego tnie 
kala przed wojną i w 
asie okupacji w Małym 
acku), gdzie do 1939 roku 
użył w Marynarce Wo
dnej. 2 chwilą wybuchu 
3jny brał czynny udział 
obronie Wybrzeża i pod 

ss walk został ciężko 
nny w nogę. Po kapituła 

Niemcy umieścili go w 
pitaiu wojskowym, a na 
:pnie  ̂— jako inwalidę, 
romającego na prawą no 
— zwolnili do domu.

- a n ie c k i  n ie  c h c i a ł  je d n a ls  
s c z y n n fe  s p ę d z a ć  c z a s u  w  
i p o w a n e j  G d y u i .  M a rz y ła  
i s i e  w a lk a  z  w ro g ie m  i 
te g o  s z u k a ł ,  k o n ta k tó w  z 
y h  i t l e  r  o.ws k im  p o d z ie m ie m , 

p r z e z  vV ersję i s a b o ta ż  
i b i a ć  p o t e n c j a ł  w o je n n y  I I I  
? szy . w  1942 r . n a w ią z a ł  
z n o ś ć  z d z i a ł a j ą c a  w  G d y -  

k o n s p i r a c y jn ą  k o m ó r k ą ,  
m u j ą c ą  s ię  p r z e r z u c a n i e m  
zi d o  S z w e c j i  P o s ta n o w ił .  
T E y s ta ć  z o k a z j i  i s p r ó b o -  
5 u c i e c z k i ,  g d y ż  li c z y ł  n a  

że  z e  S z w e c j i  ł a tw o  m u  
z ie  p r z e d r z e ć ,  s ię  d o  A n - 

g d z ie  c h c i a ł  w s t ą p ić  d o  
Łby w  p o l s k i e j  M a r y n a r c e  
j e n n e j i

)P RA CO W A NY szcze
gółowo plan uciecz
ki powiódł się zna- 

licie. Zmyliwszy czuj- 
ć Niemców, Łaniec- 

przedostał się z 
Dma współtowarzyszami

— Czesławem Głuchem 
(obecnie kpt. ż. w) i nau
czycielem Owczunowskim
— na stojący w porcie 
gdyńskim statek szwedzki, 
którym bezpiecznie dotarli 
na drugą stronę Bałtyku.

M a tc z a k o w a  p o d e s z ł a  d o  
„ W a lk a ” , z e r k n ę ł a  n a  ro z w i-  

a  a  j a n y  a r k u s z  p a p i e r u  i 
w ie d z ą c  c z e m u  w y p a l i ł a :

___ — T o  s ą  j a k ie ś  s t a r e  p l a -
P o c z ą tk o w o  Ł a n ie c k i  n i e  n y .  N ie w ie le  w a r te . . .  

w y ja w ia ł  s w e j  . g o s p o d y n i  c e -  C ic h o ie w s k i  o b r u s z y ł  s ię .
l u  p r z y b y c i a __!~do G d y n i .  — J a k  to ?  C o p a n i  p le c ie . . .
T w ie r d z i ł ,  ż e  p r z y j e c h a ł  t u -  — N o , p r z e c ie ż  m ó w ię ,  że  
t a j  p o  t o ,  b y  p r z e m y c ić  d o  t o  p s u  n a  b u d ę  s ię  z d a !  
S z w e c j i  d w ó c h  m ło d s z y c h ,  j „ W a łe k ”  p o p a t r z y ł  n a  n i ą

b a c z n ie ,  p o k r ę c i ł  d z iw n ie  g lo  
w ą , p o ;'> c zy m  r z e k ł :

— H m m , s k o r o  t a k ,  p r z y 
n io s ę  z a r a z  in n e  p l a n y .  N a  
u l i c y  c z e k a  k o le g a .  W e z m ę  
j e  o d  n ie g o . . .

Po minucie zjawił się 
ponownie, lecz tym razem

k i l k u n a s t o l e t n i c h  b r a c i .  O ch 
p ie r o  p o  p e w n y m  czasie^  
g d y  p r z e k o n a ł  s ię ,  że  m o ż e  

Po różnych perypetiach j e j  z a u f a ć ,  z d e c v d o w a ł  s«ę 
Łaniecki znalazł się W  koń p o w ie d z ie ć  p r a w d ę . . .  U c z y n i ł

to  z r e s z t ą  z  je s z c z e  in n e g o  
CU W  Londynie, tuta} za- p o w o d u ’ — z o r i e n to w a ł  s ię  
interesował Się nim wy- b o w ie m  s z y b k o ,  . Że lY la tcza- 
wiad brytyjski 1 skłonił k o w a  m a  l i c z n y c h  z n a jo m y c h  . 
go do współpracy przeciw- WŚTÓ<J P o la k ó w ,  p r a c u j ą c y c h  t nie był sam. Towarzyszyło
ko Niemcom Pn ndnowied 'V- bazie Kriegsma- | mu dwóch osobników Wko Niemcom. ro_ oapowiea nne- Byla to dla nieg0 aie
nim przeszkoleniu wysła- l a d a  g r a t k a ;  p r z y  ic h  p o m o -  ; cywilu. Jeden z men w
no Łanieckiego ponownie °y m ó g ł  b o w ie m  z d o b y ć  w ie  i brunatnej koszuli, widocz
do Szwecji, skąd — zaopa !* c e n n y c h  m a te r i a łó w ,  i n -  | nej p0(j marynarką i  czsr

.  . . . t e r e s u ] a c v c h  b r y t y j s k i  w y -  ! , . . .trzony w funty angielskie. wialj wojskowy. ! n>"'m krawacie, stanął pr .̂y
szwedzkie korony i niemiec Helena Matczak zgodziła i drzwiach. Matczakowa za-
kie marki — przerzucony s-ę udzielić pomocy Ła-
zostal do Gdyni,

W dniu 30 kwietnia 
1344 roku Leon Łaniecki 
zjawił się w mieszkania 
swego ojca w Kacku Ma
łym i — nie wtajemni
czając go w przyczyny 
swego powrotu do okupo
wanej Gdvni — poprosi? 
o znalezienie u kogoś bez-

nieckiemu. Za pośrednic
twem swych znajomych, a 
m. in. sióstr Pelpsii i Ste
fanii Kramp, dostarczała 
Łanieckiemu wszelkiego 
rodzaju wiadomości, uzna
wanych przez Niemców, za 
„stren s

Mijały dni. Łaniecki po

drżała, gdy go zobaczyła 
Był to bowiem gestapo
wiec Drews, którego nie
raz widywała, wychodzą
cego z budynku gestapo 
na Kamiennej Górze.

Tymczasem w ręku ^  
„Walka” błysnął pistolet.
_— H2nd« hoch” l Ręce
do góry!

Łaniecki, zupełnie zaskochłonięty swą pracą wy-
piecznej kryjówki. Wybór wiadowczą i kontaktami z 1 czony, wykonał rozkaz,
padł na córkę gospodyni, różnymi grupkami gdyń- Wtedy „Wałek” z drugim /
prowo^a-^i gospodarstwo j  skich konspiratorów, wo- gestapowcem doskoczył dc
domowe Łanieckiego - se
niora, V**"-. 7amieszkiwa- 
fa w Gd^ni n m r  u], gwię

bec których występował nie§0 i wykręciwszy ręr 
pod pseudonimem „Do* Polaka do  ̂ tyłu skuł je

___, bosz”, ani przez moment kajdankspsi. Aresztowa-
fniańskiej 98. Tam właś- i nie przypuszczał, że nad- neSo na./chmiast  ̂ wypro-
nie w 1-— .....ti m;e- chodzi już kres jego 'z ia- wadzono z domu i zawie-
szkaniu z kuchnią, znajdn łalności... W tym właśnie z'ono na gestapo. Przy 
iącym się na parterze o- czasie Pelagia Kramp za- reszcie pozostał „W ałek1, 
bok sklepu, zatrzymał się poznała go z jakimś męż-juważnie pilnując, by nikt 
Leon Łaniecki. Właściciel- czyzną, który przedstawia- j nie wymknął się z miesz
ka mieszkania. 31-letnia [ jąc się oświadczył, że jest kania.- Gdzieś po godzinie 
podówczas Helena Mat- y z wywiadu AK. Mężczyz- przybyło na miejsce oś- 
czak. m ^ara  9-letniego sy na ten z kolei skontakto-^rniu gestapowców, którzy 
na Zygfryda, zatmdnions wał go z niejakim, „Wal- przeprowadzili gruntowną

kiem”, czyli z Walterem \ rewizję w mieszkaniu. 
Cicholewskim alias Berga-! Wszystkich zatrzymanych 
rem — agentem gestapo zaprowadzono na gestapo, 
w Gdyni. Po raz pierw- a w mieszkaniu urządzo- 
szy spotkał się z nim La- no zasadzkę. Tego samego 
niecki w poniedziałek, 24 dnia wieczorem wpadł w 
maja. Po raz drugi.,.; nią Kabat, k tjry  przyszedł

Tak, to była właśnie śro na spotkanie z lanieckim , 
kim. nijakim  Jopweilem y  (ja< 26 maja 1944 r. zbii- a następnego dnia Jerzy 
'  Kabatem, za którego .,0-  żała się godzina 16. W Kedlich (po 6 tygodniach

mieszkaniu przy ulicy śledztwa gestapo go zwot- 
Swiętojańskiej obok go- nl,°* P»niew»* nie udo- 
spodyni i jej syna Zyg- wodniono mu ładnych pu 
fryda siedzieli przy stole: wiązań z Lanieckim).
Leon Łaniecki, Pelagia U T  ręce gestapo wpa-

|U 2  po kilku dniacS Jw Tki takz^  lnne. oso‘
|  pobytu w Gdyni cy w 7akfJ ° ^ '  i J E S *  ,  . ! ? ’ współpracujące aJ  Łaniecki nora-nsil I  Redłnwip TO lotnlcZ7ch lanieckim  - „Doboszem-?.w Redłowie. W pewnym M. .in. aresztowano Stefa-

momenrie ktoś zapukał do nię Kramp i Eugeniusza
drzwi. Był to_„Wałek”, Bodaka. Po wielotygod-
który zaraz u progu zapy-, niowym śledztwie i licz- 
tał Matczakową, czy za-

była i'’1" ' ^nlka w zakła
dach lotni^TT-ch ..Focke- 
Wullf” w Redłowie. Od 

dłuższego --"tu utrzymy

wała ona kontakt z pra
cującym w ' porcie gdyń
skim obywatelem szwedz-

c i

średnictwem grupa miej
scowych konspiratorów wy 
syłafa riotsiemnie do Szwe 
cji uciekających z obozów 
angielskich jeńców wo- 
jennvch.

[U 2  po kilku dniacS 
pobytu w Gdyni 

1 Łaniecki poorosił 
Helenę Matczak o zorga- 
nizow'"''- '■"''̂ -ij-anta t Ka 
batem. Jak  sie r?óźniej o- 
kazało, na spotkaniu tym 
ustalono orzerzu
cenią go do ^w pcii po 
■wykonaniu- zadań wywia
dowczych.

stał Leona?

G
o s p o d y n i ,  niczego 
nie podejrzewając, 
odpowiedziała twier 

dząco i zaprosiła gościa 
do pokoju. Tam odwołał 
on na bok Łanieckiego i 
wyciągnął z zanadrza pla
ny okrętu wojennego.

— O tc- p l a n y  „ S c h a r n h o r -  
s t a ”  — s z e p n ą ł  Ł a n ie c k ie n iu .  
— N a  p e w n o  c i  s ię  p r z y 
d a d z ą . . .

nych konfrontacjach z tor 
turowanym okrutnie Leo
nem Lanieckim, całą gru
pę wywieziono 4 paździer 
nika 1944 r. do Stutthofu. 
Helena Matczak oraz sio
stry Pelagia i Stefania 
Kramp przetrwały gehen
nę obozowego życia. Na
tomiast nie doczekał wol
ności Łaniecki, który zgi
nął, zamordowany przez 
oprawców hitlerowskich, 
późną jesienią 1944 roku.

Rajmund BOLDUAN ^

G
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Fundacja AP AK

F ilia Gdańsk

Janina Walentynowicz

S zanowna Pani J a n i n o  !

Zwracam się 2 nast ęp u ją cą  prośbą. C hc ia ł a b y m  ustalić czy żyją 

siostry Pelagia Może j ko  i Stefania Burzyńska z domu Kramp. 

Porządkując ich teczkę o s o b o w ą  stwierdź i łam, że brakuje 

p odstawowych informacji biograficźnych t a kich jak 5 data i 

miejsce urodzenia, imiona rodziców. co robiły do wojny - 

wykształcenie, praca, daty uwięzi en ia  w S tutthofie i 

oswobodzenia oraz co działo się z nimi po wojnie. Ostatni znany 

adres: Gdynia ul. Pomorska 51. Nie wiem tylko, której z sióstr 

jest ten adres.

W związku z tym proszę o s p ró bo wa ni e  us ta le ni a czy żyją i 

ewentualne zebranie br akujących danych lub nakłonienie do 

p o no wnego spisania relacji, wg schematu (brak też zdjęć).

S erdecznie p o zd r aw ia m i z góry dziękuję

25



U R Z Ą D  M IA ST A  G D YN I
Wydzioł Spraw Obywatelskich
Referat Ewidencji Ludności i Meldunków
A le ja  M a r s z a ł k a  P i ł s u d sk ie g o  5 2 / 5 4

Gdynia, dnia 03*03*1997

81-382 Gdynia
OBM.III*5113-30/97

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
Biuro Filii 
ul. Chlebnicka 36 
80-830 G D A Ń S K

Odpowiadając na pismo z dnia 22,02,1997 dotyczące adresów 

informuję, że:

- Pani Pelagia MOŻEJKO zd. Kramp figuruje jako wymeldowana z pobytu 

stałego z lokalu nr A przy ul* Pomorskiej 51 w Gdyni dnia 27,11.195^ 

do Słupska

- Pani Stefania BURZYŃSKA zd. Kramp, zam, uprzednio: Gdynia 

ul, Pomorska 51 m 8 obecnie zameldowana jest na pobyt stały 

w Gdyni

NACZELNIK WYDZIAŁU
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